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J ^ d t e n  d ^ i ^ e a i  w r G d y n i
na poświęceniu bandery m. s. „Piłsudski"

S ł o c f k ^  k r a d z i e ż
v izbie Skarbowej w Wilnie

G dyn ia  p rzeży ła  w  ub. sobotę 
j i .ękna u roczys tość  p o r to w ą  —- 
pośw ięcen ia  i podn ies ien ia  haudc- 

* r y  na w ie lk im  polsk im  t ra n sa t la n ­
tyku „P i ł s u d s k i " .  P o za  | f  ic.iąlną 
u roczys tośc ią  na pok ładz ie  —  p ra ­
w ie  ca ła  ludność naszego  portu 
w y le g ła ,  by  zobaczyć  to cudo tech ­
niki m o is k i - j ,  które, w  żeg lu dze  
m orsk ie j  ma być  hero ldem  po l­
sk ie j  ek span s j i  i ruchom ą bram ą 
w  szerok i św iat.

O p ł y w a ć  sam  statek  byłoby  
m uszta rda  po ob iedzie .  Wr p o r ó w ­
naniu  z  innem i ko losam i m orskie-  
lfii za ch w yca  on k om for tom  i a r ­
ty s tyc zn ą  d cko ra tyw n ośc ią  wnę 
trza . Z łą czon o  tu p iękne z poży- 
l e c tn e m  w  ha rm un ijn ą  i u jm u ją ­
cą  ca łość  K o r y t a r z e  i p rze jśc ia ,  
k tóre  tw o rz ą  la b ir yn t  p ł y w a ją c e ­
go  m iasta , są rozm ieszczone  p r z e j ­
r zyśc ie ,  ha lle ,  w e ran d y ,  sa le  r e ­
s tau racy jn e ,  p ływ a ln ia ,  sa la  g im ­
n astyczn a  i t. d. ła tw o  dostępne, 
a  Kabiny «— to luksusowe m ies z ­
kanka, p rzes tron n e  i da ją ce  p e ł ­
nię w y g o d y  w  czas ie  podróży .  
D ość  pow ied z ie ć ,  że Kubiny t. zw  
I I I  k la s y  są zn aczn ie  w y g o d n ie j ­
sze, o b sze rn ie js ze  i w ię c e j  luksu­
so w o  u rządzone  n iż  kab iny  I I  k la ­
sy r a  podobn ych  s ia tkach  n ie ­
m ieck ich .  D z ięk i um ie ję tnem u 
rozkładowo lokali  zdo łano s zc zę ­
ś l iw ie  u m k n ą ć  tego ,  co n a jb a r ­
d z ie j  razi na ok rę tach  n iem iec ­
k ich, m ia n o w ic ie  charak teru  k o ­
s za row ego .  N a jw ię k s z ą  jed n a k  a- 
t rakc ję ,  zw ła s zc za  d la z a g r a n ic z ­
nych  pasaże rów ,  s ta n ow ić  b ęd z ;e 
kuchnia. N a  p rz y ję c iu  d la gości, 
k tó r z y  w z ię l i  udz ia ł  w  uruczystem 
pośw ięcen iu  bandery, dano łukul- 
lu sow y  pokaz polsk ie j  sztuki kuli 
n a rn e j  w ram ach  .,a la fou r -  
ch e t te " .  N a w e t  e l ita ,  p r z y z w y c z a ­
jo n a  dochodz ić  smaku na różnych 
o f i c ja ln y c h  p rzy ję c ia ch ,  n ie uk ry ­
w a ła  zachw ytu  d la  b ieg łośc i  Ku 
charzy ok rę tow ych  i sztabu ku l i ­
narnego .  D la  pasaże rów ,  p łyn ą ­
cych  po 8 dni p rzez  ocean, i c zę ­
sto lep szego  nie m a jących  za jęc ia ,  
m is tyk a  podn ieb ien ia  s tan ic  s ię 
boda j  n a jm i ls zem  zatrudni?  niem.

W ie c zo re m  t łum , g d y n ia k ó w  
z w ie d za ły  statek, u m acn ia ją c  się 
w  przekonan iu , żc coraz  ra źn ie j  
w s tęp u jem y  na sz lak i konku renc j i  
z za g ra iu cą  i n ie  b rakn ie  nam po- 
v iznych a tu tu ów  w  ro zg ryw k a ch  
na Urn  polu. C zegó ż  to  sobie o- 
byc j^ ż  ż y c iem  p o r to w em  gdy iu acy  
n ie  o b ie c u ją !  W ia do m o ,  że z  ru ­
chu pasaże rsk iego  c ią g n ie  G dyn ia  
n a je fek tow  n ie js ze  zj ski w  postac i 
gośc i  z ró żn ych  kraj-wy. W  re s ta ­
u ra c j i  p o w ia d a ją :

—  P r z y j a d ą  z  R u m u n ji ,  Esto- 
n ji ,  Ł o t w y ,  F in la n d i i ,  a n a w e t  z 
L i tw y ,  bo lepsze j  i tań sze j  kom u­
nika cj z A m e ry k ą  niema t e ra z  z 
B a l lyk u .

O b s łu ga  obcych  s ta tków  han­
d lo w y ch  s tosun kow o n iew ie le  zo­
s ta w ia  g ros?a  w  sam ej Gdyn i.  M a ­
r y n a rz e  ż y w ją  s ię  z  zapasów , p r z y ­
w ie z io n ych  z sobą, a w* G dyn i n ie­
m a  zo rg a n iz o w a n ych  okazy j  dla 
w jp ł ó k a n ia  k ieszen i  m a ry n a r ­
sk ich , tak  ja k  w  jnnych portach , 
a n ą w e t  is tn ie je  p ro p aga n d a  umo- 
r a ln ia ją ca  w cym w zg lęd z ie .  O-

sta tn io  np p ew ien  pas to r  szwedz w y b rze ża  w  grani-cach por tu  O- 
ki za ło ży ł  w  G dyn i t. zw. dom m a - {  gtatn io  p rz yb y ł  po r t  d rz ew n y .  •>
ry  nurza s zw ed zk iego  z h e rb ac ia r ­
nią, c zy te ln ią  i ho te lem  d la  m a ry ­
n arzy  szw edzk ich ,  n o rw esk ich  1 
duńskich, k tórych  n a jw ię c e j  przy  
b yw a  do Gdyn i.

Popo łu dn iu  zw ied za ło  się na 
.J a d w id ze "  p o r t  gdyńsk i.  Serce 
rośn ie  na w id o k  tego  obszaru, któ 
ry  z  każdym  rok iem  rozszerza  
się. p rz yd a ją c  m orzu  coraz  w ięce j

ty go d n ia  na tyd z ień  co ra z  b a r ­
dz ie j  o ż y w ia ją c y  się. W  p orc ie
w ę g lo w y m  ruch w  ca łe j  p e łn i.
G dy  w ie c zo rem  zab łysną la ta rn ie ,  
c z łow iek  p tyn ie  ja k  w  ba jce ,  W  
o p ra w ie  w zgórz ,  za ry so w a n ych  
na horyzonc ie ,  ja ś n ie ją  o r d y n ­
k iem sm ug św ie t lan ych  d z ie ln ic e  
naszego  portu, z p r z y c u m o w a ­
nych okrętów m igocą  r z ęd y  o-

P o  ś m i e r c i  ż o n y
popełnił samobójstwo

L U B L I N ,  10.9. W  L u b l in ie  na 
p rzedm ieśc iu  K ośm in ek  ro ze g ra ła  
s iv w s t j z ą s a ją c a  t ra g ed ja .  O n e g ­
daj, w  domu nr. 28 p rz y  ul. K r ę ­
tej,  „ w  w yn ik u  n ieporozum ień  z 
da ls zą  rodziną , napiła  s ię  egenc ji  
k a rb o lo w e j  JG-letnia Jan ina  M i 
turską, M im o  pom ocy  desperatka  
w k ró tce  zm arła .  D enatka  o s ie ro c i ­
ła 8-n res ięczn e  dz iecko  i m ęża  B o ­
les ława.

ś m ie r ć  Jej w y w o ła ła  na mężu 
w s t r zą s a ją c e  w ra żen ie .  M io ta n y  
ro zpaczą  ta r g n ą ł  się na sw e  życ ie ,

w y p i ja ją c ,  podobn ie  jak  j e g o  t o ­
na, dużą daw kę  esenc j i  karbo lo  
w e j .  G dy  spostrzeżon o  w yp ad ek  i 
za w ia d om ion o  p og o to w ie  ra tu n ko­
we, b y io  juz za późny. M itu rsk i  
życ ie  zakończy ł.

B o le s ła w  M itu rsk i  l ic zy ł  la t  28, 
ożen ił  s ię  n iedaw n o  i żonę sw ą  g o ­
rąco  kocha ł.  Ź ród łem  n iep o ro zu ­
mień by ła  da lsza  rodzina . D w a  te 
sam obó js tw a .  z „ s z le  dz ień  po 
dniu, p o ru s zy ły  całą dz ie ln icę  ro. 
b o tm ezą .

k ien, a ponad w szys tko  w y s trz e la  
luna ś w ia t ła  z m/s „P i ł su d s k i " ,  
k tó ry  w sp a n ia łą  i lu m in a c ją  ż e ­
gna s ię z G dyn ią  przed sw ą  p ie r ­
w szą  podróżą  do N  Jorku.

W ie c zo re m  idziemy na m iasta ,;  
R o o o tn icy  portow * p r z y s ta ją  chęt
nie przed  l ic znym i szynkam i,  gro

W I L N O .  J5. 9- W paźd z ie rn ik u  
loku  u b ieg łe go  do su te ren  Izby  
S k a rb ow e j  w  W i ln i e  p rzedos ta l i  
s ię  z łod z ie je  i sk rad l i  sk rzy n ie  z 
z a w a r to ś c ią  sach a ryn y  w a g i  1 1 2  
k i lo g ra m ó w

D och od zen ie  s tw ie rd z i ło ,  że  \y 
nocy  p rzed  gm ach  I z b y  S k a rb o ­
w e j  za je c h a ła  fu rm a n k a  j e d n o ­
konna, za t r zym a ła  s ie  p r z y  b ra ­
m ie  i s ta ła  spoko jn ie .  T y m c z a ­
sem ja c y ś  n ieznan i je g o m o ś c ie

madkri m a ry n a rzy  t r z y m a ją  s:e oo
. i ro zeb ra l i  bruk  pod  bram ą, pro -  = :

w a d zą cą  na p o d w ó rze  izb y  Skar- —
r.ich zdałeka, obnosząc  po m ie s c i f  . ,

. . .  ’ t> ,i b ow e j  i p rz ez  o t w ó r  p rzedosta l i
sw ó i fason . Z szynku „ P o d  sta- .  , ,

, . „  , , . . i P °d  okna su te ryn y .  O kno zo-
debem do la tu je  m e lo d ja  , , , . , , .
. , . . , , - 1  stało pozbaw ione  ra m y  i  z lodz ie -

m y p ożyc zy ł  w a g ę  i w a ż y ł  na n ie j  
sacharynę .  B a la j lo  sta l obuk i 
nasiąkł s łodyczą .

U s iu/n j in fo rm a to r  p o l i c j ’ u-

1

Kradzież uf
wartości 10.000 zł.

K A T O W I C E ,  I Ó.9. Y .a l c r ja  ITy 
powa. żona e m ery to w a n ego  u rzęd ­
n ika hu tn iczego ,  zam. w  K a t o w i ­
cach, p r z y  ul. M on iuszk i  §  na  I 
p ię trze  —  w r a c a ją c  z m iasta, 
g d z ie  b a w i ła  ce lem  za in k asow an la  
czynszu, s tw ie rd z i ła ,  iż  w czas ie  
j e j  n ieobecności w ła m a l i  s ię  do 
m ieszkan ia  z łod z ie je ,  k tó r z y  sk ra ­
dli j e j  w łasn ą  b iżu te r ię  o ra z  z ię ­
cia, r es ta u ra to ra  Jana Strużyny,  
zam ieszka łego  s ta le  w  C h orzow ie  
p rz y  ul. G im nazja lne j '  15, w artośc i  
M isko  10.000 zl.

W ła m y w a c z e  dosta l i  s ię  do m ie ­
szkan ia  p rz y  pom ocy  pod rob io ­
nych k luczy . W e s z l i  oni ty ln em  za-

pasow em  w e jś c iem  i p o o tw ie ra l i  
łom em  żelazny m  w szys tk ie  s za fy ,  
g d z ie  w ła śn ie  z n a jd o w a ły  ste 
skradz ione  kosztow nośc i B y ły  to 
srebrne, złotu i p la ty n o w e  z e g a r ­
ki, ko lczyk i,  łańcuszki,  b ra n s o le t ­
ki, broszk i i t. p., w ysa d za n e  b r y ­
lan tam i o raz  Innemi f z la c h c tn e m i  
kam ien iam i.  N a s tęp n ie  ci sąm! 
sp ra w cy  p rz ed o s ta l i  s ię  do pu­
s tych  ub ikacy j ,  k tó re  I I  poodr.aj- 
m ow a la  Z jed n oc zon ym  F ab ryk om  
k w a s u  W ę g l o w e g o  w  K a to w ica ch ,  
g d U e  r ó w n ie ż  p o ro zb i ja l i  w szys t-  
k ie  s zu f la d y  b iurek. N a ra z ie  j e d ­
nak nie s tw ie rdzono ,  c zy  coś sk ra ­
dziono.

rym  
ręczn e j
m orsk ie  na k ie l is z ek  i  je d n ą  bo-. . , . ..

, , , ,  . I S p ra w c ó w  n ie w ą tp l iw ie  b y io  kn-
aa j  po leczkę. N a  k ra w ędź  s z e r o - 1 , . , , ,

. , . . i ku, bo sk rzen ia ,  k t o r *  w y m e s i : ,
kich b ru kó w  g ro m a d z i  s ię  „os lo -  , , n  '
, „  . . . . w a ż y ła  1 1 2  k lg.

dą ży c ia  m aryn a rsk iego ,  ż y w y 1
udzia ł b iorąca  w  n a s t ro ja ch  por-
tu Z rza dk a  s ły s zy  s ię  na rzecze -
kaszubskie. zakasow 'ane p rz ez  n u  . . ,
wę  pnzybyjttów 2e Śląska, U d ,  a ‘ °  « w . z j ę  w  m ieszkan iu  noto

Pozn an ia ,  L w o w a ,  którzy tu ł r r y - j  w a n e g  _ J JZ w P °  ]CJ1 CKa aj 
byli za zarobk iem  i o s i e d l iw s z y ; U  IaŁ -K 1 
» ię ,  tw o rzą  ludność Gdyn i.

STOSUJE £ * 
P B L E T K I

D och odzen ie  p o l i c y jn e  f c s r a m  
by io  bezs i lne .  D o p im o  jak ie ś  a 
n o n im ow e  don ies ien ie  spowodo-

R e w iz ja  w y k ry ła  p r z e ­
d ew szys tk iem , że  w aga ,  k tóra  
zn a jd o w a ła  s ię  w  pokoju  Icka  B,, 

O s ta tn io  zas i la ją  im ig r r e js  ft*-| ppjtryta by ła  w a r s tw ą  py łu  sacha
dzi %  Gdr.ńs-ka. Jes t  ieh podobno 
coraz  w ię ce j .  K .Ikc żyd ow sk ich  
f i rm  gdańsk ich  Za ins ta low a ło  się 
ju ż  na sta łe ,  p rzezo rn ie  u k r y w a ­
jąc  n a zw isk a  sw ych  w ła s c ic ieb  
za s zy ldam i p rzeds ięb io rs tw .

A  zreszcą  narzeka  się, ja k  w szę 
dzie w  Po lsce ,  na m ałe  o b ro ty  : 
brak goŁowki. r es ta u ra c ja ch  
w iększych  e l i t ę  gość : s tan ow ią
gośc ie  za g ra n ic zn i .  T a m  n a jw ię ­
cej o b ie cu ją  Oob ie  po ..nowej 
e r z e " ,  k tórą  ma za in s ta lo w a ć  w 
G dyn i nj/e „P i ł s u d s k i " .

T .  Op.

r yn o w e g o .  U b ra n ie  zaś, króre 
m iał ua sob ie  B a łn j lo ,  b j ł o  słod 
kie. D o s ło w n ie  s łodkie,  bo zaw le -  
l a l o  sporo  py łu  sa ch a ry n ow ego ,  
P o za tem  fu n k c jo n a r ju s z e  P .  P „  
k tó r z y  d o k o n yw a l i  r e w iz j i ,  od ­
c zu w a l i  s p e c y f i c z n y  zapach  i s ło ­
dycz  w  ustach.

B a ła j ło  za p rzec zy ł  w szys tk .e -  
rau i w y t łu m a czy ł ,  że  pyl sachu- 
r y n o w y  pochodz i  z s a ch a ry n y  
v p ra w d z ie  i to p rz em y co n e j  lecz 
j e s z c z e  r.ie s k on f isk ow a n e j ,  a 
tem b a rd z ie j  nie u k radz ion e j  w 
I zb ie  S k a rb o w e j .  O to j e g o  znajo-

p ie ra ł  się jednak  p rz y  s w o je j  
r e la c j i  i w sk aza ł  n a w e t  m ie jsce ,  
g d z ie  ja k o b y  L a ła j l o  p o rzu c i ł  
sk rzyn ię  po w y ję c iu  z n ie j  skar­
bow e j  sacharyny .  I i ^ oczyw iśc ie  
zn a le z ion o  w  pod w ó rzu  p r z y  za­
ułku W in  g r y  4 sk rzyn ie  od usra- 
dz ion e j  sacharyny .

B a la j lo  zas iad ł  w c zo ra j  p rzed  
Sądem  O k ręg o w y m ,  jako  o sk a r ­
żony o k ra d z ie ż  sach a ryn y  z  su­
te ren y  I zb y  S k a rb ow e j .  P r z e w ó d  
sądow y  w yk aza ł  jednak, żc  
ś led z tw o  n ie  d os ta rc zy ło  w  sp ra ­
w ie  n ie zb i ty ch  d o w o d ó w  w in y  Ba- 
ła j iy . a na tom ias t  opar ło  ak t  o- 
sk a rż em a  na w ą t ły c h  poszlakach . 
Z tego  te ż  w zg lęd u  Ł a ła j ł o  zo ­
s ta ł u n ie w in n io n j .

S t ł * a ' k  w i o s k i
na kopalni „Jaktib”

PuściT w oblRg fa łs z y w e  w eksle

Na sumę 300.000
I  z b i e g i  z a g r a n i c e

z i

K A T O W I C K ,  15.9. N a  kopa ln i 
„ J e k ó b "  w ybu ch !  s t ra jk  rob o tn i­
ków, k tó r zy  w  l ic zb ie  211 p o r zu c i­
li pracę. 155 s t ra jk u ją cych  p rze ­
byw a  w  podz iem iach , pozos ta l i  na­
tom ias t  zn a jd u ją  się na  po­
w ie rzch n i ,  okupu jąc  kopa ln ię .  R o ­
b o tn icy  „J a k ó b a "  dom aga ją  się od 
w ladz  z l ik w id ow a n ia  K usy  B ra c ­
k ie j  i podz ia łu  m ięd zy  n ich  p ie ­
n iędzy ,  sk ładanych  w kas ie  przc^ 
d łu g ie  lata.

W ła d ze  n ic  chcą  na tom .as t  w y ­
raz ić  s w e j  z g o d r ,  tw ie rd ząc ,  że  ka 
sa w in n a  istnieć nadal 

S t ra jk  m a  p rŁeb ie g  spokojny. 
T r z eb a  dodać, że K a t a  B racka  na 
„ J a k ó b ie "  n ie  j e s t  zad łużona. R o ­
b o tn ic y  chcą  dać g w a r a n c ję  rc- 
jen ta ln ą ,  że w  p rzysz łośc i  nie b ę ­
dą rośc ić  do w ła d z  z ty tuh i l ik w i­
d a c j i  K a s y  B rack ie j  żadnych  pre- 
tensy j.

Przedhistoryczne cmentarzysko
na Kassubach

K A R T U Z Y , 15.9. Pud C iecho- 
m ią  pow . kartusk i,  na K a s zu ­
bach, ro ln ik  P a w e ł  D ąbrow sk i od ­
k ry ł  ną sw em  polu p rzed h is to ­
r yc zn e  cm en ta rzysko  Z do ła ł  wy- 
o rać  k i lkan aśc ie  urn, k tóre  b a r ­
dzo gęs to  p o k r y w a ją  po le  na 
p rzes tr zen i  około pól hektara. Syn

Fortuna w Wilnie

IV pienwzyra rlniu cn.gnier.ia U ’ j k l a s y  33-ei Loterji  Pań.tu owej 
wygrana 50.000 zf. padła na nr. 131.710. Jedną ? . ćwiartek tece numeru 
nabyli, wyobrażeni powyżsi l a fotos-a f j i ,  pp. Franciszek Gębicki, Alek 
sander Trrjanowski i  Jan Gołaszewski, zamieszkali w \Yilnl">.

S B
N a  fotogt .ir  i obok widzimy p. A -  

3 nselę Bajcwsko, właścicielkę drugiej 
ćwiartki tegoż numeru, równiej oby­
watelkę Wilna. Trzecia ćwiartka na- 
lezy do wjlnianuia, p. Jana Monrac- 
kieg

Przy  sposobności przs-pominar.iy, 
że i8 października rozpocznie się 
ciągnienie I -e j  klasy 34-ej Loterji, 
która, oprósz zwykłych wygranych 
ze tub i ."0 tysląeanp na czele, po- 
•iaca j- i-czc  cztery wyg-ane dzien­
ne po ^Ó.OOd zł. każda.

ro ln ika ,  j e d n a k  ixn ząl na w l s 6ną 
pękę u rny  w y d o b y w a ć  i spowo ! o- 
w a l  w  w iększośc i  ich zn iszczen ie .

W y k o p a l isk iem  jaw itąpegow sl 
s ię  Kustosz rr.uzeum n io r s . io g o  w 
G dyn i dr. Jan in a  K ra jew sk a ,  k tó ­
ra  cm en ta rzysk o  p ra w dopodobn ie  
w  n a jb l iż s z ym  czaa-ie zbada. U r-  
r > i i są poch odżen ia  łu życk iego .  Na  
polu od k ry to  r ó w n ie ż  trzy  w i e l ­
k ie pa len iska .

Ł 6 D 1 ,  15.9 D on os i l iśm y  ju ż  po­
k ró tce  u o lb r z y m ie j  a f e r z e  w eks lo  
w e j  w  Ł od z i .  O becn ie  d o w ia d u je
m y  » i ę  o l i i s z y e h  szczegó łów .

O lb r z y m ie j  " r f c iT ' r fc k s f lo w e j  do 
puścił s ię  znany  na bruku łó d z ­
k im  dyskon te r  A n szc l  W o l f o w ic z .  
zam ieszka ły  p rz y  ul. P io t r o w s k ie j  
56 W o l f o w ic z  putt..„/ł zdobyć  so ­
b ie  za u la n ie  k ilku pow*ażriych 
f i rm  łódzk ich, k tó re  od d a w a ły  
mu w eks le  do dyskon ta ,  c zęs to ­
kroć na bardzo  znaczne  sumy.

P r z e d  c z te rem a  ty go d n iam i 
W o l f o w i c z  o t r zy m a ł  od kilku to ­
w a r z y s tw  p rz em y s ło w y c h  p o r t f e l  
do d js k o n ta  na sumę 360,000 zl. 

W o l f o w i c z  w eks le  to skop jow a ! ,  
podrobi? p ie c z ęc ie  i s tem p le  f i r ­
m owe, poczem  fa l s y f i k a t y  te zd y ­
skontow a ł,  w p ła c a ją c  sumy, uzy- 
ska.ne z dyskon ta  w łaśc ic ie lom  
w eks l i .  O r y g in a ł y  zaś zdyskon to ­
w a ł  w .W arszaw ie  i Gdańsku, po ­
czem  zn ik ł z horyzon tu  łódzkiego.

A f e r a  w y k ry ła  * ję  dz ięk i  temu 
że w  dniu  on egda js zy ip  w y s ta w ­
ca je d n e g o  z weks l i ,  k tó re go  ter- 
m jn  p ła tnośc i  p r z yp a d a ł  w łaśn ie  
o n e gd a j .  o trzm na ł d w a  za w ia d o ­
m ien ia  o p ła tnośc i,  blwłsze s zcze ­
g ó ły  te j  o lb r zy m ie j  a f e r y ’ dookoła  
k tó re j  w y ro  u la ca ła  legenda , t r z y ­
mane są ze w zg ic d u  r,a toczące

s ię ś iedz tw o  w śc is łe j  ta jem n icy .  
W ia d o m o  ty lko  je s t ,  że W o l f c -  
tv icz  uc iek ł zag ran ic ę ,  na jp raw do­
podobn ie j  do F ra n c j i ,  skąd za ir  ę 
rza  w j- je chąć  do P a le s tyn y .

P I W .  ESZ-łAkŚG A + T  l t/ Y  S T Y

P r z ed  trzem a la ty  A n s z c l  W o 1- 
fo w ic z ,  rozpoczą ł  swrą az ia ł& lność 
na c za rn e j  g ie łd z ie  i b y ł  znany  
na odc inku p ocząw szy '  od  u l icy  
N a ru to w ic z a  do P o łu d n io w e j ,  
g dz ie  n ie jed n o k ro tn ie  te ro ry zc -  
w a ł  p rzy  poąypcy ś le p e g o  M aksa 
(B e r n s t e in a )  g i c ld z ia r z y  opertijlą- 
cych  na u licy , g ro żą c  im kon se­
k w en c jam i.

W o b ec  tego, źe W o l f o w ic z ,  z  
n ieus ta lonych  dotąd  źróde ł,  c z e r ­
pał p .en iądze .  k tó ie  p rze jw uca i  r.a 
d ysk on tow an ie  weks l i ,  pi-zyczsm 
d ysk o n to u a l  w eks le  pow ażnych

sach o p in ję  n iebezp iecznego  k on ­
kuren ta  - dyskun lera .

T ym cza sem  ja k  s ię obecn ie  okt£ 
żu je ,  W o l f o w ic z  od k i lku  la t  p la ­
n o w a ł  a fe rę ,  k tó re j  obecn ie  doko­
nał i d z ięk i uśp ien iu  p rz ez eń  o- 
p in j i  —  n iep ew n eg o  k l ien ta ,  z e ­
bra ł on s z e re g  w eks l i  p ow a żn ych  
f in n ,  któ e ndstępu ie  od d a w a ł  do 
różn ych  banków , z k tórem i by ł  
w  kontakc ie .

D odać  na leży , że weks le  zn a j ­
du jące  s ię  w  ob iegu , a zakw es t jo -  
nowane, są na pow ażn e  sumy. p o ­
c z y n a ją c  od 1.000 zl. w zw yż ,  p rz y -  
czem  w e d łu g  w s tęp n ych  ob l ic zeń ,  
w eks l i  tych zn a jd u je  s ię  w  o b i e ­
gu setki. W ten  sposób zn a la z ły  
się w ob iegu  w eks le  f i r m :  I  K . Pu 
znański. Kwaśne?- i L .n d en fe ld .  
A .  N .  W a rs za w sk i ,  B rac i  N a f t a b  
i s z e re g  innych , k tórych  do ob e i-

fu m ,  zyska ł  sob ie  w  os ta tn ich  c z a j  nej pory  nie ustalono.

80(Metie kościoła
w Starym Bielsku
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M od łle  na 1936 r,. wykonane r.a jedwabiu j> w ybitnych facnow eów . Do 
futra dodajem y lis. Ąwarancyiny. K P E D Y T . W ojskow i. U rzędn icy i pracownicę 
Banku Polskiego, P, k . O , T rąm w ajów  i Autobusów s p e c j a l n e  w a r u p k i

B IE L S K  15.9. W  n ied z ie lę  22 
ii. ni. obchodz ić  będą  k a to l icy  % 
B ie lska  i o k o l ic y  800-ietni ju b i ­
leusz is tn ien ia  s ta rob ie lsk ie go  ko 
śc iółka, b ędą cego  obecn ie  pod w e ­
zw an iem  ś w . Stąp isJawa Szezepa- 
now sk iego .  K o śc ió łek  posiada 
d zw o n y  o w y so k ie j  w a r to śc i  h is to ­
ryc zn e j ,  pochodzą  bpwie.m z  roku 
1555.

Jako p r z y g o to w a n ie  do tak 
w zn io s łe j  u roczys tośc i  odbędą się 
reko lekc jo  w  k o ś c h je  starob ie l-

sl im. w  czas ie  od 18 do 22 w r z e ś ­
nia W  n ied z ie lę  oduęd tfe  s ię  u ro­
c zys ta  suma p rz y  o łta rzu  p o lc w y m l  
z ka zan iem  i p ro c es ją  ko ło  kośe lo  
la, pod kon iec  „ T e  D eum “  i b ło ­
g os ła w ień s tw o .  N ies zp o ram i popo- 
tu dn iow em i i  b łogos ław ień s tw em  
zakończy  s ię  u roczys tość  k ośc ie l­
na. O czeku je  się p rzyn yc ia  l i c z ­
nych p ro cesy j  5 ok o l ic zn ych  pa- 
r a f i y  S p o dz iew a n y  j e s t  p rzy ja zd  
dos to jn ikótr  k*Scic 1 nych

w i a d o m o ś c i  z  t o r u

d e zo r a w n y  w e rb u n e k  ro b o tn ikó w
do Syrji

W ła d ze  b. z p iw z e ń s tw a  pod ję ły  
dochodzen ie  w  sp raw ią  lw zpraw -  
i-ego w erbunku  robotn ików  po l­
skich do S y r j i .

W  os ta tn ich  dniach przyDyi do 
łódzk i. 'go  ok ręgu  w łók ien n iczego  
n ie jak i  J ó * e f  T a j l ę r ,  k tóry  rozpo­
czą ł  an ga żow a n ie  w y k w a l i f ik o w a ­
nych  )-obothików w łók ienn iczych

do fabryk  syry jsk ich .  P r z y  te j  c- 
kr.zji [ .oh iorał 011 od bezrobotnych 
kauc je  w  wysokośc i ÓOu zł.

p o n ie w a ż  w y ja zd  polsk ich r o ­
b o tn ików  dc pań s tw  m an da tow ych  
w y m a g a  z e zw o lep ią  M ig  Opiekł 
sp o łe czn e j  a w erbunek  ten był 
p ro w ad zo n y  n ie le g a ln ie ,  sp raw ę  
T i . j l c r a  sk ic ru w -n o  do sada-

W yniki g o n itw  z  dnia 14 w rze ś n ia
Gon. 1. Dyst. 2.800 ni. Nagr. 1 600 

zł. PDty. 1) Lennik, jeźdź. Dyłik .;) 
łrcha (4M , 3) Dr,.s (JJ.50) 4 )  S I  
kran I I  (20), 5) Flariy (86) W ygr. 
w 3 m. 13 sek. łatwo o dwie dług. 
Tot. 16.50, fr ,  0 i 1-1.

'Gon. 2 Dvsv. 2.400 r.\ N agr  1.600 
z?. I )  New  Yorl:, żok Fomicnko, 2) 
Foiłe dc dansc ( i  :1), 3) Dani (?15.50), 
4 ) Majowa (38.50). Wycof. Grazia i 
Ilorka. W ygr. w 2 m. 35 sek. silnio 
■wysvtanc o półtorej dług. Tot. 10, 
f t  6 i 7.50.

Gon. 3. Dyst. 1.601 m. Nagr. 1.800 
zł. 1) Kllora, żok Fomic-nko, 2 ) In- 
gusz .22.50), 3) Lataiacy Itolondor 
(59.50), 4) Ś  lam a nd (11 ),  5) M i
mus f i  (37.50). W teś f .  M .mus 11, 
Menzałłwija, Los, Łuczn ii  i lleana. 
W yg r  w 1 111. 43 Hek. w  zaciętej waj 
cr o krótką szyję. Tot. 28.50, frwn. 
'19.59 i U  .50.

tior 4 łys i. 1.100 tn Nagr. 1.800 
z.. 1 )  Orlzar żok. Forr.ienko. 2) A4s 
tor '84),  3 ) Maiiillą ( " 7 ) ,  4) ]4oa 
wed (69), 5) Jagienka II (23), C) R\ 
walka r  /.5o). Wyccrf. Memória, H i r  
cer?, Odyseja, E k aza r  i Turcnne.
ó  i'gr. it i  ni. 10 sek. pcv Jc o p fd j j  23.5-J.

dluc Tot. 9.50, f r .  7 j 23.
Gon ó .  Dyst 3.200 m. N a g r  „ 8ac- 

a-papier" —  20.000 zl. 1 ) Bastylja, 
zol:. Fomierł o, 2 ) Grand Seigncu' 
(2S 50), Sł M af ( 8) ,  4 ) Loridar (38. 
50). W ygr .  w  3 ni. 32,5 sek łatwo o  
d.-ue dług. "Git, 28, fr. S i  i 11

Gon. C. Dyst. 1.600 m. Nagr.  3.U00 
zt. 1 ) Isolano, żok! Stasiak, 2 ) Lirtłe 
Gloria ( 1 1 ),  3) .\„rd (21 j, 4) ^ d fc 
( 6S). 5) Kara*u (17Ó.5U). W yco f.  Ło  
za, Gawrik i Pirandello. W yg r .  w  1 
m. 41 sek. w walce o szyję. Tot. 13, 
Ir. 7 i 5.50

Goli, 7, Dyst. 1.600 m, Nagr . 2.2im 
zł. ł )  Macedonja, żok. Nowak, 2 ) 
Nalewka (41), 3 ) Gołdyn Flash (<p f. 
41 .nwc-w (49.50), 5) Nrreida (4". 
50). Wycol. Nemrod, s'truna, Moloch 

Hainatun. W ygr .  w i m. 40 sek. 
w walce o trzy  czwarte dług. Tot. 13, 
fr. 7.50 i 8.

Gon. 8. Dyst, 2.100 jn Nagr. 2.o0(! 
zł. ’ ) Hogarth. zok. Fomienko, 2 ) 
Luminiiiso .4I.5U), 3) Sunna ! ( ’ , 4) 
Moloch (.28.50 i, 5) Lof,  Wycof. 
L-arr. l,ucypi— W y g r  w 2 m. 17 sek. 
w walce o szyje. "SĄ 0, fr. 17.5U


